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  Dominika Kozłowska


  Życie wumiarze


  ZDANIEM AMERYKAŃSKIEGO HISTORYKA WARRENA I. SUSMANA wI połowie XX w. dokonała się wświecie zachodnim utajona, lecz potężna rewolucja. Określił ją jako przejście od kultury charakteru do kultury osobowości. Samo słowo „osobowość” (ang. personality) ma dość krótką historię: pojawiło się wjęzyku angielskim wXVIII w., akoncepcja posiadania dobrych cech osobowości (ang. having agood personality) zyskała na popularności dopiero wwieku XX. Rozpowszechnienie się kultury osobowości sprawiło, że coraz więcej ludzi zaczęło zwracać uwagę, jak są postrzegani przez innych. Ogromny wpływ na te zmiany miał rozwój nowoczesnych, zurbanizowanych społeczeństw przemysłowych iprofesjonalizacja rynku pracy. Im bardziej relacje społeczne stawały się anonimowe, akonkurencja na rynku pracy przybierała na sile, tym bardziej na znaczeniu zyskiwało tzw. pierwsze wrażenie.


  Ukryta rewolucja wymogła na ludziach nowe strategie samodoskonalenia się. Na znaczeniu zyskiwać zaczęły książki zawierające wskazówki, jak dobrze radzić sobie wżyciu. „Jeśli zbudujesz sobie mocną osobowość, zdobędziesz władzę” – radziła mężczyznom jedna zpublikacji zpoczątku XX w. Kobiety zaś zachęcano do „rozwijania tej wspaniałej cechy, jaką jest zdolność budzenia fascynacji” (przykłady pochodzą zksiążki Susan Cain pt. Ciszej proszę). Rozwój usług związanych zkształtowaniem osobowości sprawił, że szkoły religijne utraciły monopol wzakresie formowania charakteru, aoderwana od konfesyjnego iinstytucjonalnego kontekstu duchowość straciła swą niezależność izostała zaangażowana wpracę na rzecz rozwoju cech przydatnych na rynku pracy iw życiu społecznym.


  Historia jednak zatacza koło ikażda zmiana prędzej czy później musi się doczekać oceny wperspektywie zysków istrat. Marcowy Temat Miesiąca nawiązuje pośrednio do książki Petera Sloterdijka, która była punktem wyjścia rozmowy, jaką zks. Grzegorzem Strzelczykiem przeprowadził Artur Madaliński: „Zwróćmy uwagę na fakt – podkreśla ks. Strzelczyk – wjak wielkim stopniu współczesnymi ćwiczeniami rządzą pieniądze. Bieganie, nordic walking, kluby fitness, wszystkie te aktywności – same wsobie, rzecz jasna, może ipożyteczne – napędzane są ciągle przez rynek, który generuje mody, trendy icałą filozofię must have. To, co ćwiczymy ijak ćwiczymy, nie jest dyktowane przez naszą wewnętrzną potrzebę, lecz przez zapośredniczony wświecie mediów rynek” („Znak” nr 710–711). Żyjemy wkulturze rywalizacji, ponieważ wcentrum stawiamy ego: wzmacnianie izaspokajanie jego roszczeń. Natomiast wduchowości chodzi ozapomnienie oswoim „ja”. Owszem, tradycje Wschodu iZachodu różnią się pod względem technik, wszystkie jednak są zgodne, że to właśnie ego jest źródłem naszych problemów.


  „Trzeba znać siebie samego: gdyby to nie posłużyło do znalezienia prawdy, służy przynajmniej do wytyczenia własnego życia, anie ma nic godziwszego” – notował wMyślach Blaise Pascal. Poznanie samego siebie zaczyna się od uważnej obserwacji własnego wnętrza. Tymczasem – jak wskazuje eksperyment, który wmarcowych numerze omawia ks. Jacek Prusak – 67% mężczyzn i25% kobiet wolało zaaplikować sobie małą dawkę szoku elektrycznego, aby przerwać 15-minutową sesję izabić nudę, niż wmilczeniu analizować własne myśli iodczucia.


  W tym miesiącu wStacji: Literatura mamy przyjemność podzielić się zPaństwem prezentem przygotowanym przez Andrzeja Muszyńskiego dla ks. prof. Michała Hellera zokazji 80. urodzin wybitnego kosmologa ifilozofa przyrody, laureata Nagrody Templetona, dyrektora, fundatora ipomysłodawcy Centrum Kopernika Badań Interdyscyplinarnych oraz członka zespołu miesięcznika „Znak”. Sto lat, Księże Profesorze!
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  Cysterskie opactwo Tamié wgórskim masywie Bauges, Sabaudia, Francja. Każda część stroju mnichów ma swoje bogate znacznie: na wieszakach kukulle – długie białe szaty, zakładane podczas modlitw chórowych, upodabniające mnichów do aniołów

  fot. Philippe Desmazes/AFP/East News

  


  Temat Miesiąca

  


  Możesz życie

  swe odmienić


  Największym sprzymierzeńcem wielkich duchowych tradycji Wschodu iZachodu jest dziś nauka, przede wszystkim psychologia ibadania nad mózgiem. Osiągnięcia tych dyscyplin potwierdzają trafność dawnych intuicji etycznych iwyjaśniają przyczyny skuteczności klasycznych praktyk duchowych.

  

  Jak poznać siebie? Co utrudnia nam pracę nad sobą? I dlaczego dobry charakter jest ważniejszy niż osobowość?

  


  Odpowiadają:


  Mateusz Burzyk, ks. Jacek Prusak, Mateusz Hohol


  Habit

  nie czyni

  mnicha


  MATEUSZ BURZYK


  Forma naszego życia kształtuje się wraz zwychowaniem – rodzinnym, szkolnym, zawodowym – ipodlega ciągłym zmianom. Odciska na jednostce nieusuwalne piętno, zdradzając, kim kto naprawdę jest ido jakiej społeczności przynależy


  REGULA MAGISTRI, NAPISANA PRZEZ ANONIMOWEGO AUTORA najprawdopodobniej dwie lub trzy dekady przed Regułą św. Benedykta (VI w.), stwierdzała, że jakikolwiek duchowny może pozostawać wklasztorze nawet przez długi czas, ale tylko jako gość. Nie może wnim zaś zamieszkać (in monasterio habitare), tzn. stać się mnichem. Sam fakt przebywania wklasztorze, anawet przywdzianie habitu do tego nie doprowadzi. Zamieszkiwanie razem oznacza bowiem – jak wksiążce poświęconej średniowiecznym regułom zakonnym tłumaczy Giorgio Agamben – dzielenie nie tyle jednego miejsca lub noszenia tego samego stroju, ile wspólnej formy życia, posiadanie wspólnego habitusu1. Co to oznacza?


  Cnoty etyczne iasceza


  HABITUS TO POJĘCIE, KTÓREGO RODOWÓD SIĘGA ARYSTOTELESA I STAROŻYTNYCH stoików (przynajmniej wich pracach zostało ono utrwalone), trafiło na podatny grunt wchrześcijaństwie, jego praktykach inauczaniu, zyskując fundamentalne znacznie m.in. wpojmowaniu cnót etycznych. Na wzór Stagiryty definiować je należy jako trwałe dyspozycje, dzięki którym do namiętności odnosić się można we właściwy sposób2. Sama namiętność nie stanowi ojakości czynu: „nie chwali się bowiem kogoś dlatego, że się boi, ani dlatego, że się gniewa, lecz tylko za to, że czyni to wpewien sposób”3. Cnót – wprzeciwieństwie do namiętności – nie posiada się znatury, ale nabywa się je dzięki „wykonywaniu czynów [etycznie dodatnich]”; nauczyć się ich można tylko „przez ich wykonywanie”. Arystoteles przyrównuje więc cnoty etyczne do sztuki: „budowniczowie kształcą się budując domy, acytrzyści – grając na cytrze”4. Sprawiedliwym zaś staje się człowiek, postępując wswym życiu sprawiedliwie. Regularne ćwiczenia sprawiają, że odpowiednie dyspozycje przychodzą zczasem zcoraz większą łatwością. Natomiast zaprzestanie ich praktykowania prowadzi wkonsekwencji do zaniku osiągniętej wcześniej zdolności.


  Wypracowywanie właściwych dyspozycji do działania składa się niewątpliwie zdwóch etapów: poznawania siebie ipracy nad sobą. Ich zestawienie dokonać się miało, jak twierdzi wbadaniach nad filozofią starożytną iwczesnochrześcijańską Michel Foucault, dzięki Sokratesowi (choć pierwszą znich wywieść można już zjednej znajstarszych inskrypcji utrwalonej wstarożytnej świątyni wDelfach). Doprowadził on do tego, że poznanie samego siebie (gnothi seautu) zostaje połączone zpracą nad sobą czy też ztroską osiebie (epimeleia heautou). Znane są jego zalecenie wobec Ateńczyków, by zamiast zabiegać odobra materialne iluksusy, troszczyli się raczej oswoją duszę, sławę iprawdę5.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.


  
    
      1. Por. G. Agamben, The Highest Poverty. Monastic Rules and Form-of-Life, tłum. A. Kotsko, Stanford, s. 12.

    


    
      2. Por. Arystoteles, Etyka nikomachejska, tłum. D. Gromska, Warszawa 2011, s. 110 (1106a). Dokonuję tu oczywiście uproszczenia Arystotelesowskiej koncepcji cnót, koncentrując się jedynie na jej związanym zdziałaniem wycinku. Więcej oidei cnót ihabitusie uArystotelesa zob. np. M. Płotka, Habitus wkoncepcji Arystotelesa ijego średniowiecznych komentatorów („Hybris” 2015, nr 31, s. 1–20) oraz A. Matuchniak-Krasuska, Koncepcja habitusu uPierre’a Bourdieu (tamże, s. 77–111), gdzie wpierwszej części artykułu przedstawiony został przegląd filozoficznych ujęć habitusu.

    


    
      3. Tamże.

    


    
      4. Tamże, s. 104 (1103b).

    


    
      5. Por. Platon, Obrona Sokratesa, tłum. W. Witwicki, Kraków 2007 (29d–30a).
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